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P o ko n a n ie  Sztvedtfw  p rzez  
D ębińskiego  1601.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
'Professorowie I(. L . S z y r m a , M . A .  P a ­

w łow icz  i S. J a n ic k i , Doktorowie Fi lozofj i , 
ogłosili p rospekt  na pismo per jodyczne pod 

i tytułem*: P a m ię tn ik  W a rsza w sk i U m ieigtno- 
P  SC i czystych  i stosow anych. W końcu kaS- 

dego miesiąca b. r. 1829 wychodzić będzie 
| Numer  iedcn tego Pamiętnika z 7 do’ 8 arku- 
I szy in 8vo i ma obejmować przedmioty na- 
| leżące do umieiętności moralnych ,  p rzyro ­

dzonych i ma tematycznych,  nadto uwiado­
mienia o ważniejszych dziełach wkra iu  lub 
zag ran ic ą  wychodzących,  o wynalazkach i u- 
lępszeniach w zawodzie przemysłu , o zakła­
dach naukowych lub dobroćzynnycl i , iakoteż 
stowarzyszeniach w takowym celu. Tym spo­
sobem zaspokoiona będzie potrzeba podobne­
go pi sma,  która wkra iu naszym,  po ustaniu 
Pamiętnika Warszawskiego,  czuć się dawała. 
3 Kamera  tego Pamiętnika składać będą Tom. 
Prenumerata  roczna w W.arsza: zł: 38-, kwar­
talnie zł: 10,  przyjmuie się u Wydawców,  
iako tez w Kantorze Drukarni  G ałężow skiego  
i Komp: , w Księgarniach G liksberga  i Rrze- 
zin y .  Wydawcy później przez pisma publi­
czne uwiadomić obiecuią ,  gdzie 1 pod iakie- 
mi warunkami prenumerata przyjmowana będzie 
na prowincji i za granicą Królestwa Polskiego.

! Aa 100 zł: w Listach Zastawnych żądaią zło:
; 85 gr: 15,  daią zł: 85 gr: 7 i pół.

A r ty k u ł  n a d e s ła n y . Z prz yicmnośeia czy-* 
talem w Kurjerze War: Nr  308, '  wiadomość o 
malącej się założyć w krain naszym Fabryce 
machismej p rzę d zen ia  lnu. i kónop i przez To­

warzystwo akcyjne,  lecz leszcze nie iest ozna­
czone miejsce dogodne,  maiące wodę co do 
ruchu ciągłego 4 kamieni młyńskich wyrówny- 
waiącą, w odległości mil 0 od stolicy. Za- 
stanawiaiąc się nad dogodn.em miejscem iako 
Obywatel  za wzrostem fabryk i bytu lepsz.ego 
w krain naszym obstający, uważam za najlepsze 
w mieście C zersku, obok miasta Góry K a lw a -  
r j i  leźącem. Obfitość wodr  w ki jku jezio­
rach, spadek do Wisły mai  .cycb, grunt  rządo­
wy i miejsce spokojne dla fabrykantów, nas trę­
czają wszelką dogodność; ulepszenie koryta i 
Śluzy do odchodu wody w Wisłę wpadaćma-™, 
lącej, oraz zasłouienie w czasie wylewu od na- 11 
padu wody wiślanej,  nie wielki koszt pocią­
gnie,  a nadanie gruntu i przeznaczenie miej ­
sc na b l i c k i  budowle nie tylko be* trudności  
i kosztu nastąpi ,  lecz nadto byt  s.larożyincgó ■ 
miasteczka niegdyś stolicy Njążąt M azow iec-  i  

lach dotąd podupadłego,  przez mieszczenie 
w sobie fabryki takiej podniesionym zostanie.

K. O byw atel.
Szanowni Prenumeratorowi** dz ieł a ,  p o d ty ­

tu łem:  J l  akr,obio tyka  czyli Saluka p rzed łu -  
ze nici i y c i a ^  odebrać takowe mogą w miej­
scach,  w fttórych zaprenumerowal i /  Więcej  
exemplarzy dzieła tego do nabycia znajduie 
się w Drukarni  Ł ą tkU w icza  przy ulicy Sena­
torskiej pod Nr  407.

A r ty k u ł  n a d es ła n y . Przed kilką ’dniami 
umieszczono w pismach W.trszą: N o w y spo­
sób u tyc ia , iakoby wynaleziony przez JP .K ro -  
setcgo  Fabryk anta Czekolady p rzy  ulicy Jn- 
f lantskiej,;  „k t ó ry  dla lego właśnie magazyn
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swój daleko od miasta urządził,  aby osoby po- 
trz-eBuiąee ruchu miały stosowną p rzechadz­
kę go- iego-m owo-wynalezionc [masło- K akao- 
w e .u  Jednak  w całym  ty m  nowym wynalaz­
ku  to tylko nowe, iż go za  taki podano. Już 
od 2 0 tu la t  i dziś,  w każdej fabryce Czokoła- 
dy,. masła koltowego dostać można. Podpisani, 
będąc sami właścicielach Magazynów Czekola­
dy ,  wzięli sobie za obowiązek, p rzy  uznaniu 
prawdziwej użyteczności masła kakaowego, 
sprostować chronologiczną  pom yłkę w histo~  
i j i  sposobów  tycia . C. P . —  2'. A .

W ciągu bieżącego roku w pismach, pub li­
cznych ogłoszono dowodzenie, ile K arto fle  
są  szkodliwe w gospodarstwie, inni zbijali ta­
kowe twierdzenie i- takich n iezawodnie znaj- 
dttie się większa- liczba; aby ich zadowolić, 
umieszczamy: Sposób o trzym a n ia  clwókro-
tnego na  rok  zb io ru  K a rto fli. Są gatunki 
Kartofli p rędko  dojrzewające, pomiędzy le tn ie -  
mi; między innem i iest p iękny  gatunek, na­
zwany u Niemców Jakóbów kam i, ponieważ 
w połowie Lipca najdalej dojrzewają i powin­
ny  być z ziemi wybierane około S. Jakuba. 
Są kształ tu  iabłkowatego, smaczne bardzo i 
przydatne na kuchnią. Jak tylko ziemia roz­
puści,. zasadzać ie należy,, na przyk ład  w począ­
tku. Kwietnia, to będzie owoc do użyciań po­
pła tny  na przedaż pod koniec iuż Czerwca. 
Chcąc drugi': zbiór mieć w tymże roku, n a le ­
ży z wiosny, na sadzenie przygotowaną ilość 
Kartofli podzielić na 2 części, z k tórych ie- 
dnę zasadzić w końcu Marca, albo w począ­
tku  Kwietnia, a drugą zachować nadal.  Na: 
te n  kon iec ,  na poddaszu prze wie w nem dobrze 
po ustaniu mrozów, można ie rozpostrzenić i 
przesuszyć do tyła, źe niewydadzą rostków. 
Jak tylko dojrzeie piewszy zasiew, należy go 
wybrać i na tej samej ziemi drugi zasiać temi 
k tó re  sif  zachowały od wiosny, gdzie przedzi­

wny' plon w ydadzą,  naw etlcpszy  od pierw sze­
go; ku końcowi zaś Października lub w cza- • 
sie zwyczajnego zbioru dojrzeją. Taki spo­
sób rozmnażania kartofli bardzo korzystny iest 
dla mieszkańców miejskich,, k tórym  szczupłość 
placu ogrodowego nie dozwala na raz zasiewać; 
polem, że ranne maiąc kartofle łatwo sprzeda­
dzą i za dobrą cenę, zwłaszcza pierwsze wy do­
by te  z ziemi- na początku-Lipca. Ala i wiejscy 
gospodarze mogą znaleść rachunek  dogodny 
w tym sposobie , a do tego , .że po zdjęciu ży­
ta na tej samej roli, bez poprzedniego orania, 
można zasiać kartofle napognoiach świeżych i 
m ieć korzyść powtórną z tej samej ziemi za 3 
miesiące nie spełna. Dodać ieszeze należy 
uwagę, że zebrane około S. Jabóba (Kartofle, 
na zasiew jesienny  nie są zdatne w naszym 
klimacie, ponieważ leżą 4 do 0 tygodni.w zie­
mi, nim obejdą na nowo. Przeciwnie poleżałc 
w stanie zawigdłrści natychmiast obchodzą.

Nigdy tyle nieprzedawarro L a lek  w H rar- 
szaw ia  przeznaczonych na podarunek  Kolen­
dy dla Dzieci, ile w tym roku, n iektóre p ła ­
cono7 po kilka dukatów. Pewna uboga Pa­
n ienka robiąca suknie dla dorosłych Kobiet 
przez la t  k i ł ł ta ,  ledwo tyle miała zarobku , 
że z trudnością wyżywiła siebie i starych cho­
rych  Rodziców; zaczęła przeto robić suknie 
dla- L a le k , i zarobiła tyle wciągu miesiąca 
ile dawniej przez la t  4.— Damy tej zimy naj­
więcej maią. futer kałankowy ch , na mężczy­
znach pokazuią się staroświeckie De.lje rysie. 
—  W wielu domach wznowiono grę Ć w ik a , 
bardzo- niebespieczną dla graiących z ro­
zmysłem.

Autor a r tykułu  nadesłanego- do K urjera  
W arszaw skiego  N r  338-, z podpisem A .  W a ­
ga  , opisawszy B elem n .it, usiłuie dow ieść , że 
to iest kamień rzeczywiście p io runow y , (o ia- 
kim  pisze Kurjer N r  298) a to na zasadzie
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iakowegoś podobieństwa i twierdzenia Ludu 
pospolitego. Ja- przecząc leinu-, tak się tłó- 
m aczę ,'gdyb y  piorun uderzył W piasek i sto­
p i ł  go ,  powstałby nieforemny kamień,. gdy/; 
piorun dotąd nic foremnego nie zdziałał. Ka­
mień ten włożony .w ogień , nieżbielałby , bo 
żadne szkło niebieskie w ogniu niewydałoby  
rogowego zapacKu, ba stopiony piasek w y ­
dać go nie- m oże, uderzony o s ta ł ,  wydałby 
iskry ,  zdolne zapalić hubkę; miałby więc 
własności przeciwne B e le m n ito w i,. o którym 
pisząc Autor dzieła poprzednio odemnie wspo­
mnianego, na karcie 106. bak się' wyraża: 
O lim im. aere naści et cum fulgure in’ terrain 
decidere putabatur. Ilódie tamen a net or es 
plerique ad fossilia-.petriiicata referuut.. . . .  
Jest więc tak L y n x  iako i B e le m n ite s , pio­
runowym kamieniem T ale tylko z nazwiska-. 
Formowaniu się obydwom sprzyia miejsco­
w ość,  pierwszemu na wyspie Krecie gu ra /d a ,  
drugiemu różne okolice; tak ink np. S ta ła - 
k ty to m  i S ta la g m ito m  skaliste pieczary oko­
lic K r a k o w a , a szczególniej Ojcowa-, kamie-1 
niom orlemi zwane (Lapis aquilye) okolica 
K lim onotow a. i t. d.—— Dr Sk:

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Niepolwierdza się wiadomość,- że w ó d a B al­

cerska  przez trzęsienie ziemi odmieniła 
swoią właność.— Nie w-szystkie pisma potwier- 
dzaią wiadomość, że Don M ich a ł umarł, nie­
które zaś głoijfsą że ten Królewicz uznany został 
władcą państwa Portugalskiego ze strony rzą­
du Angielskiego a nawet Francuzkiego. —-  
A m e t B e j i 2ch innych, znakomitych Office- 
rów Tureckich lękaiąoych się gniewu Sułta­
n a ,  uszło do F rancji. —■ Utrzymuią że rząd 
Francuzki na wiosnę rozpocznie działania wo­
jenne przeciw A -lg ierow i.—  Jeden 7/R otszyl- 
dów  zakupił niedawno we Francji za półtrze-  
eia miljona franków dobra z obszernemi la­

sami.--- W  P a ry żu  na polach elizejskich ma 
być Wystawiony Tefar na 10,000- widzów! —  
Tsżapan. Oglu  pozostać ma z 12,000 wojska 
w S ta m b u le  dla- obrony l-ej stolicy.—  Działa­
nia Rossyjslciego wojska w Azji zatrwożyły 
Turków.— Sułtan codziennie lustruie wojsko, 
anawet zwiedza izby w Koszarach,, wypytuie 
się o wszelkie szczegóły a przytem żąda aby 
iak najściślej, karność była zachowaną; na 
wszelkie przedstawienia wymierza sprawiedli­
wość, a często- w nocy pracuie z Ministrami'. 
-—Donoszą z Stambułu, że oprócz byłego W iel­
kiego Wezyra, także i brat iego został uwięzio­
ny,- oraz wiele domowników, a to dla wyba­
dania gdzie się żnajduie reszta skarbów ze­
branych przez tegoż Wezyra. —  Intendent 
skarbowy obozu Wielkiego Wezyra-został wy­
gnany do G a llip o li.. R e js  E f fe a d i  także 
utracił- urząd. . Wygnano-oraz kilku znakomi­
tych urzędników Tureckich. Ciągłe ulewy  
w S tam bu le  i iego okolicach przymusiły woj­
sko Tureckie,, stoiące pod ląstolicą udać się 
do tamecznych koszar, gdzie także i Sułtan 
ma swoie główne stanowisko.

W Franhforcie n a d  M enem ; bardzo spadł 
kurs papierów Austrjackich.—“W H isspanji- d. 
30 List: padał przez kilka godzin deszcz- ha - 
m ii a n y ; trwoga panowała okropna w okolicy 
P u e r to ■ S . M y szkody są niezmierne.

O brzędy pogrzebow e u Sererów . —  U Ser.e- 
l-ów ludu zachodniej Afryki r  kiedy kto u- 
mrze , sadzaią ciało na stołku , i ubieraią ie 
iak najbogaciej; ieden zaś z krewnych tak na­
stępnie do zmarłego przemawia : »Po cóż nas 
porzucasz ? Czyliż nie mamy u siebie wszy­
stkiego czegobyś żądał? Kto iest ten czło­
w iek ,  ten nicprzyiaciel co cię o śmierć przy­
prawił?)! Jnna osoba, ukryta za ciałem, od­
powiada grzecznie za n iego , iż iedynie tylko
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p r a g n i e  h y ć ' p o g r z e b a n y .  W  t e n c z a s  z a c z y n t i -  
i ą  s i ę  i g k i  i  k r z y k i  ż a ł o s n e  ; a l e  s k o r o  z w ł o k i  
z ł o ż a  d o  g r o b u ,  r a d o ś ć  z a b i e r a ' m i e j s c e  ż a l u ,  
w s z y s c y  o b e c n i  ś p i e w a i ą  i t a ń c z ą ,  a o b c h ó d  
t r w a  d n i  8 . —  ( K o l u m b  N r  2 4 . )

M ą ż  mój  w tych czasach z ł o ż o n y m  b y ł  dwó k r o t n l e  
c i ężką  i n i ebezp ieczną  chorobą ,  k tó r a  k a z a ł a  w ą t ­
pić  o Jego życ ju ,  u r a t o w a n y m  zniej  z os t a ł  p r ze z  
W .  L u d w i k a  W a n d e r ,  Leka rza  tute j sze j  s tol icy,  
w ołmclwu r azach  iegp choroby ,  o k a z a ł  i ak  n a j wi ę­
k sz ą  bi egłość  w swej  sz tucę,  t udz i eż  n i ez m o r d o w a ­
n ą  gor l iwość i s t a rani e  pr awi e  bez  -przerwy p r z y  
chorym, '  k t ó r e mu  p r zy w r óc i ł  życie  i zdrowi e;  u c h r o ­
n i ona  od nieszczęścia u t r a t y  k oc ha ne go  Męża i O j ­
ca  Dz i a t k o m s k ł a d a m  pub l i czn i e  najczul sze  p o d z i ę ­
k o w a n i a  t emu ż  W .  L u d w i k o w i  W  u n d e r  a w serciz 
moiein d o zg o n n ą  dla  niego za c h ow a m wdzięczność .—  

Józe fą  Adclsbcrg .
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

D o m b r o w s k i  K a w e r y  b . J e ne r a ł  z K u i a w . — Ma l c z e ­
wski  Konsy l j a rz  7. Poz na n i a .  —  K u o r y ng  J e n e ra ł  
z  P e t er sbu r ga .  —  Bromirski  Onuf ry  z S t a roząb .  —  
K or y t ow s k i  Ta d e :  J n t e n d e n t  z Ło>vicza.  —  K o ł a c z ­
k o ws k i  Koini ssarz  z A ą g u s t o w a . — Le wa n d o ws k i  K a ­
n o n i k  z G ó r y . — M o r z yc k i  Auto:  U r zę d n ik  z P ł oc k a .
 Po tu l i ck i  Kasp:  Hrab i a  z O b o r . — Rośc i szewska
Kas z t e l an o wa  z H u b e k . — S o ł t y k  F ra nc i sz e k  Hrab ia .

D O N I E S I E N I A .
Onegdaj  wi eczorem o k oł o  godz i ny  6 t e j  wracai ąc  

do d o m u  pod  Mr 310 p rzy  ul icy Ky n ek  Nowego  
Miasta ,  w y s u n ą ł  się z Sanek  p r zy pa d ki em d y w a n  
k o l o r u  z ie lonego w kwi at y  b ia łe tn  p ł ó tn e m  p o d s z y ­
ty ,  k t ó r y  przez p r zechodzące  osoby zna l ez i onym być  
m us i a ł ,  k toby  t a k o w y  zna l az ł ,  uprasza  się o 
oddan i e  p od  wy i  wspotnn iony  Nr ,  za p r zy z w o i t ą  n a ­
g r odą .

F u t r o  męzk i e  do  drogi  wy go d ne ,  m a ł o  u ż y wa n e  
iest  w Sklepie  Ubogich  za mi erną  b ar dzo  cenę do 
sprzedania .  T a m i e  są Kora l e ,  r ównie  za  m a ł ą  ee-  
nę do nabyci a .

' S t os ownie  do o de z wy  w Kur je r z e  W a r s z a w s k i m  
z dnia  ‘2 Styczn ia  r.  b.  donosi  się, iż pod  Nr  389,  
p r zy  ul icy K r a ko ws k i e  Przedmieśc i e  w domtt  PP .  
W i z y t e k  wpr os t  Saskiego Placu iest do naięcia d o ­
g odne  mieszkanie  z 2ch Pok oi kó w i Kuchenk i  z ł o ­
żone .  Dowiedz i eć  się mo żn a  w t ymże  d om u  na l m

p i ę t r ze  od f ron t u  u d z i e r ża w c y  t ego dosnu.
Sk lep  na i eduej  z n a j p r yne ypa l n i e j sz yc h  ulic iest  

ka ż d e g o  c zas u  do  naięcia ,  mo żn a  t akże  t am Sz. .fy 
n a b y ć .  Ż yc z ą c y  zos t awi  Adres  w D r u ka rn i  Ku r j e r a .

T r z y  D u k a t y  n a d g ro d y  zna l azc y  Obr ąc z k i  z ło t e j  
wartos'ci  z ł o t yc h  16,  gdy o dda  do P. Kdlchen na  
K r a k o ws k i e m  Prz edmi eśc i u  p od  N r  419.  
p- j jPDnia  29 Gr ud ni a  1828 r oku  wi eczorem w p r z e -  

l eżdzie  pomiędzy  Ł o w i c z e m  a P i ą t k i em z g i n ę ­
ł a  W a l i z a  w k t ó r e j  p rócz  ro zma i ty c h  sukni en  męzk i ch  
t a k  z u pe ł n i e  n ow y ch  lako i nosz onych  ięszcze dwie  

I Szpi lki  b r y l a n t ow e ,  iedna z R u bi ne m w ksz t a ł c i e  
gwi azdk i ,  d r ug a  t ak oż  z b r y l a n t e m  o s ad zo n ym 
w ksz t a ł c i e  wę ż y ka  z n a j d ow a ł y  się.  Nad t o  dwa  P ł a ­
szczyki  dz iec inne  z kaz i in i rku  z ie lonego,  r óżne  z a ­
b a w k i ,  T a b a k i e r k a  s z y l kre t owe  gra iąca  i 900 z ł o t yc h  
w różnej  monecie .  Uczc iwy zna l azca  l ub  daiący  o 
niej  wiadomość ,  zechce  wsp otn n i on ą '  Wa l i zę  "wraz 
z  rzeczmi  p r zes ł ać  albo do mias ta  Oz o r ko wa  pod  
Ł ę c z y c ą  do W a  W e r n e r a  a lbo  do W a r s z a w y  p r z y  
ul icy Dł ug i e j  pod Nr  658  i 9 a o t r zy ma  w nagrodę  
z ł o l y ah  pol skich 900.
( j g p S k ł a d  S uk na  pr zy  ul icy R y n e k  N o we g o  Mias t a  

po d  Nr  330 dotąd-  b ędący ,  p r zen i es i ony  z os t a ł  
do  dotnu J P .  Mikul sk i ego  pr zy  ul i cy Bielańskiej  i 
Sena tor ski e j  pod Nr  407,  na p r ze c i wk o d o mu  P e -  
t yskusa ,  w t y mż e  s k ł adz i e  zna j du i ą  się r óżne  d r z e -  
wf) zagran iczne :  Mahon i owe ,  Hebanowe ,  B u k s z p a ­
nowe,  Różowe i Kró lewskie ,  S łon i owa  kość, .  T r z c i ­
na ,  r ó wn i eż  forn i e ry  Mahon i owe  g ł a d k o  i p ięknie  
r zni ę t e ,  k l or e  za p omi er ną  cenę p r zedawać  b ę d ę . —  

S zy m o n  T r zc iń sk i .
W  D ob r ac h  Wi l lanoyvskjch pod  W a r s z a w ą  s y t u o ­

wanych ,  iest  do wy dz i er żawi en i a  od Sgo J an a  1829 
na lat  3  po sobie nas t ępu iących ,  dochód  z P r o p i n a ­
cji P i wn ej  i Gorze ln i ane j  w c a ł y m  k l uc z u  n ieroz-  
dzielnie .  Życzący  sobie tej d/ . i e rzawy zgłos ić  się 
zechcą do Rz ądcy  P a ł a c u  pod  Nr  415,  a t am o wsze l ­
ki ch  szczegółach  tej d z i e r ża wy  do t yc z ą c y ch  p o w e ­
zmą  informacją .

Mł odz i e n i e c  z przytotnnos' cią k t ó r y b y  m i a ł  o c h o ­
tę E ko n omi k i  na sposób n iemiecki ,  i hodowani a  
t r z o d y  Owiec Merynosów nauczyć  się,  może  za  u-  
mia r ko wa n ą  cenę i 7, pr zy z wo i te m ■ zachowan i em się 
u podpi sanego lecz g ł ó wn y  k ł adz i e  się wau-unek 
aby  pos i ada ł  d ob r ze  Niemiecki  i Pol ski  i ęzyk .  W -  
Swięfcicach pod b ł o n i e m —  S i e g e r t .

T E A T R .  J u t r o  3 raz Opera  M u la rz  i Ś lu sa rz .


